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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

Ś w ię c o n e  po n i e k tó r y c h  do m ach  t rw a  przez 
ca ły  Tydz ień . ,  O d  k i lku  w ieków  z w y c z a j  t e n  
e zę j to w a i j i a F r zy ia c ió ł  iC zeladz i  d o m o w e j  U tn i e ,  
ie  w Krain. P o l s k im .  Z a  rządu  P r u s k ie g o  7.* - 
c zo ł  us taw ać  w A V arszaw ie , lecą 7, ap o w ro te m  o j ­
c z y z n y  w z n o w i ł  s ię  tak po n a j z n ak o m i t s z y c h  
dom a ch  iako t e ż  w m ie s zk a n ia ch  b i e d n y c h  w y ­
r o b n ik ó w ,  k a ż d y  ch o c iaż  placek, k ilka  ia j i t r o ­
ck ą  w i e p r z o w i n y  nu is j  na  W ie lk an o c  p o s taw ić  
n a  stole .  P ie lg r z y m  z T ę c z y n a  p r z y p o m n ia ł  o 
o g t o m n y m  Placku iak im  A u g u s t  II K ró l  P o l ­
ski c zę s to w a ł  Ż o ł n i e r z y  w W a r s z a w i e , ,  P r z y ­
w i e z i o n o  na  o s m io  k o n n y m  wozie  P lacek  iak ie-  
g °  św ia t  m o ż e  n ig d y  n ie m ia L  N a  te p  chleb  
w piecn  u m y ś ln i e  n a ń  w y s t a w io n y m  w y p ie c z o n y ,  
w y sz ło  p ó ł to r a s ta  k o rc y  m ę k i ,  b e r l iń s k ie j  m i a ­
r y  ( 5  k o rcy  n a s z y c h )  iaj. kop  $0 ,  dw ie  beczk i  
m leka ,  becz ka  m a s ł a ,  i beczka d ro żd ży ;  b y ło  go 
w z o ł u j ^ o P c j  .14,  w rz e rz  łokci 6,  g rubość  p rz e ­
sz ło  pó ł  łokc ia .  G d y  .o becne  P p ń j t w o  p r z y p a ­
s o w a ł o  s ię  t e m u  O lb r z y m o w i ,  kaza ł  K ró l  k ra -  
»kć; w y sze d ł  A r c h i t e k t  z C ieś lę  k tó r y  m ia ł  nóż  
t r z y  ł o k c io w y  z ręko ie śc ią  . z ak rzy w io n ę ,  t ę  na  
r a m i e  z a ł o ż y w s z y  , w środku  pl c k a  w y r z n ę ł  
d z iu rę ,  & s tan o w s ż y  wit je j ,  w ydlug  rozkaz.u A r ­
c h i tek ta ,  w t d ł u ż  1 w p o p rz e k  k ra ia l  p lacek  k tó ­
r y  ro z d a w a n o  o b e c n y m . , ,  .

G d y  w czo ra j  r a n o  n a d z w y c z a j  d łu g o  n i e -  
w y c h o d z i ł  7. sw ego  m ie s z k a n ia  J P .  l ó z e f  G a s.  
p a r i  tu t e j s z y  A k t o r  F r a n c u z k i ,  z ac z ę tp  k.ołr- 
t e ć  d o  drzw i iego ,  a  gdy się  w c a le  n ie o d z y  w a ł ,  
o tw o rz o n o  d rz w i ,  i zn a l ez io n o  tegoż  iuż  b e t  
Muszy;  lubo  b y ł  s ł ab o w i ty  le cz  w ty c h  czasach

\

c ż u ł  s ię  b y ć  zd fow yro ,  i w ie c z o re m  przed  ś m i e r ­
cią p rzechadza ł  s ię ,  będąc  w z w y c z a jn y m  h u m o -  
rze . B y ł  to  A r t y s t a  u ta le n to w a n y ,  p rz e ży ł  lat 
5 c. J u t r o  o godz in ie  9 r a n o  zwłoki  iego z P a ­
łach  M n iszk o w sk ieg o  p r z e p r o w a d z o n e  zostanę  
na  S n r e n ta r z  Pową7.ko w s k i .

w  Kielcach n a  z g ro m a d z e n iu  P o ł i ty c z n e m  
pod L a s k ę  JVV.X. S łu p e c k ie g o  o b r a n y m  zosta ł 
R a d c ę  W o i e w :  W .  Jan  N ie m ir a .

z  P e te rsb u rg a . 
S to s o w n ie  do ż y cz e n ia  J ; C: M : W i e l ­

k ieg o  X. K O N S T A N T E G O :  R a d c a  S tanu
t im e  m a  z o s t a w a ć  p rz y  J. C e s a r z e w ic z o s k i e j  
M o śc i  dla  s p r a w o w a n i a  i n t e r e s s ó w .  R adca  
Kolegi łPorejkeń) ,  ód  d,  s o  M a r c a  zaczn ie  w y ­
d a w a ć  G a z e t ę  R u s k ie g o  J n w a lid a  w  k tó re j  u -  
m ie s z c z an e  będę,  R o z k a z y  d z ie n n e  do wojsk, 
o ra z  w iad o m o śc i  T o p o g r a f ic z n e ,  S ta ty s ty c z n e  , 
H is to r y c z n e ,  L i t e r a t u r y  i : ł :p :

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
G rec ja .

T u r c y  sp ieszę  do  g r a n i c  B o śn i  i n a d  D ii ' 
na], w k ró tc ć  m a ię  w k r o c z y ć  do S e r w j i ,  lęka-  
i ę i i ę  w t y m  K ra ju  m o rd ó w  i r a b u n k ó w '— S u -  
Ijoci p rzy rzek l i  p o m a g a ć  A le m u  B aszy  J a n in y  
pod w a r u n k ie m  aby  się  z n ie ru t  sweroi s k a r b a m i  
p odz ie l i ł ,  lecz A l i  n iechc iaż  się. p o zb y ć  swoich 
bogćc tw ,  i spodziew a ł  s ię  że  z a p o m o ć ę  z ło ta  
w szy s tk p  u T u r k ó w  w y i e d n a ,  a  tak p os t ra da ł  
swoich  s p rz y m ie rz eń c ó w .  P o tw ie rdza  się i e  W a . 
s i l ja  Ż o n a  A  lego b y ła  w z m o w ie  z  iego  n i e p r z y .  
i a c io łm i .  C h u n z y d  B a s z a  p r z y s i ę g i  na  P r o ­
roka  i swoię  b ro d ę  że  A lerr .a  zachow a  ży c i e ,  i e .  
d u a k  z ł a m a ł  p r z y s i ę g ę ,  ale  z p ta  od  S u ł t a n a

IVspomnitnia.
P o tw ie rd z e n ie  p r z y n j -  
le iów K u r la u d j i  i Sem i*  
galji 1615.

o t r z y m a ł  w ie lk ie  d a ry  i d o s to ie ń s tw a .  W s z y ­
s c y  d o m o w n ic y  A le g o  pos trada l i  ż y c i e ,  ty lko  
W a s i l j a  o c h r o n io n a  1 n ie k tó re  K o b ie ty — G a z e ­
ta  H a m b u rs :  tw ie rdz i  ż e  od n a j d a w  n ie j s z t  ch 
czasów n ie b y ło  tak  s ta łe j  i j e d n o m y ś ln e j  i p i -  
n j i  w E u r o p i e ,  iak dziś  za  o s w o b o d z e n ie m  G r e ­
k ó w — Jeszcze n i e m o ż n a  z p e w n e ś c ią  w y r z e c  czy  
będzie  w o jn a  lub n i e ,  g d t  : speku lanc i  co c h w i ­
la dla  w ła s n y c h  w id o k ó w  t a k ie  lub  in n e  r o z g l a .  
sza ię  w ie ś c i—- O b o z y  T u r e c k ie  w ys t  w ia ią  o b ra z  
u i e i a d u ,  n i e d b a i ą T u rc y  na  zab e s p ie c z e n ie  m i e j ­
sca ,  nieuW aźaią  n a  t a k ty k ę ,  idz ie  im  ty ko  o to  
aby  n a m io ty  b y ły  k o n ie c z n i e  u s t a n o w i o n e  w pół  
X ię ż y c a ,  a b y  w ie lk i  n a m i o t  D ow odcy  s ’. - t  
w śro d k u ,  i a b y  przedłyri i n a m i o t e m  stuł pal n.a.- 
k t ó r y m  w b i ia ią  g ło w y  ro z m a i ty c h  osób s k a z a ­
n y c h  n a  k a r ę  ś m i e r c i — W ie lu  u t r z y m u j e  ze  w y ­
p ra w a  w o jsk  T u r e c k i c h  p rz e c i w G r e k o m  do P e r  
lóponćzu  dla  n a g ły c h  z m i a n  o d ło ż o n ą  być  
m us i .  M ó w ię  iż  o d rzucen ie  p rze z  Poi tę u l ty -  
n ia tu m  R o s s y j s k u  go p rz y s z ło  do O dessy  d, 5 
M a r c a ,  i n a t y c h m i a s t  do P e t e r s b u r g a  o d e s l i -  
n e m  z o s ta ło — A n g l ic y  w sp ie r a ią T u rk r  w w tw ie r -  
dzach  E p i r u .  —  N a  c z a rn e  m o r ż e  w v p ł y m t y  
o k r ę ty  T u r e c k i e ,  iak  s ły c h a ć  chcę d o s ta r c z y ć  
ż y w n o śc i  w o js k o m  s to ią cy m  nad D u n n ie m .  —  
w S m i r n i e  s t r a co n o  zn o w u  t rze ch  G r e k ó w  
ch cący c h  iic iekać; k a ż d e jG re c zy  nce w o lno  o p u ­
śc ie  m ia s to  lecz M ę s s c s y z n a  m us i  zostać  d (a 
p r z y c z y n  iż  od  iego g łów y  n a l e ż y  s ię  p o d a te k  
S u ł t a n o w i ,  i ż e  uchodaęc  p o m n o ż y ł b y  l iczbę 
n ie p rz y ią c ió ł  S u ł t a n a .  —  M ó w i ę  że  A l i  u k i y l  
o g r o m n e  s k a r b y  i k le jn o ty  rza dk ie j  p ięk n o śc i ,  
k tó r e  do tąd  n i e  są w y ś led z o n e .  C ia ło  tego  s ta r -



c ł  w yrzuconem zostało n a  pastwę ptaków i ro ­
bactw a— Jedna z G reczy u ek  data się uwieść zlo^ 
tu  Barbarzyńców, miała  zdradzić swoich roda­
ków i spalić ich okrę ty ,  lecz wcześnie wydala 
s ię  z b ro d n ia , zdrajczyni odbierze przyzwoity 
k a r ę .—  z  N iem iec.

S ena to r  Rossyjski T a ty sze w  będący te­
raz  w W ied n iu ,  m ie w a  narady z X i jc ie m  Me- 
te rn ichem , oświadczył iż nta rozkaz w n a jk ró t ­
szym  czasie u łatwić swoie poselstwo. —  S po­
dziewani sy w W ie d n iu  Król Angielsk i A rc y  
X ięźna F a rm y ,  by ła  Cesarzowa Fran :  —  N a ­
stępca T ro n u  Pruskiego, o trzym ał  s topień  Je -  
a e r a ł  Porucznika. —  Gazeta Pruska s t a n u , d o ­
nosi  iż m o ż e  na wschodzie nieprzyjdzie  do 
w o jny ,  gdyż dotąd ,żaden Dwór nie  wyrzekł 
żadnego słowa któreby mogło być w z ię te m  za 
wypowiedzenie w ojny , a Posłowie A us tr jack i ,  
A ng ie lsk i ,  i Francuzki w  Stambule usiłuią  
n a jg ó r l iw ie j  nakłonić  Portę  do zachowania i 
dopełnienia  wszelkich traktatów. —  Uczony 
N iem iec  K lapro th  dodał do alfabetu N iem iec ­
kiego kilka nowych liter  i zgłosek, i iu ż ro a  
wielu naśladowców. —  P rz y czy n ę  tegorocznej  
tak łagodnej z im y ,  przypisują nadzwyczajnym 
Wulkanicznym wybuchom. *—  z  P aryża .

N a ra d y  M in is t rów  odbywaią s ię  bardzo 
często i t rwaią  po kilka godzin. —  w Roszelli  
zaszło zaburzenie, kilka Podoficerów chciało 
zawiesić t ró j  kolorową C h o rąg iew ,  uwięziono 
ich, spokokojność powróciła ,  w N an tes  woła­
no  N iech i y i e  C esarz, z tego przyszło do w r z a ­
w y,  B urm istrz  zakazał  w tea trze  wołać fo r a ,  
Publiczność dlatego leszcze bardziej wołała , 
chc iano  uwięzić krzykaczow, p ow s ta ła  w alka ,  
s łuchacze po uciekali  z tea tru ,  przyczem kilku 
ran iono .  Kilka Wlochow zaprowadzono w P a ­
ry żu  do więzienia. —  P .D u fa m  wydał dzieło

Opodziele T u rc j i  m iędzy R o si)ę , A u s tr ją , A n - 
g lją , i  G reków. —  z M arsylj i  ieszćże 'w y p ł y ­
wają okręty do G rec j i ,  najwięcej znajduie się 
na nich Niemców. —  Znow u now y odkryto  
spisek, gdyby się był udał krew płynęłaby ob­
ficie, znaleziono bowiem wiele b ron i ,  sz ty le­
tów i ładunków, a p rzy  nich , odezwy b un to ­
w n icze ,  lecz baczny rząd wyśledził wszystko —  
Śpiewaczka Borgondjo  októrej rozgłoszono że 
u to n ę ła ,  p rzybyła  do P aryża ,  wprawdzie z n a j ­
dowała się w niebezpieczeństwie u tra ty  życia  
lecz szczęśliwie zos ta ła  ocaloną. —

z L ondynu .
P ap ie ry  skarbowe nagle posz ły w górę. 

—  N o w in y  z Jrlandji  nie  są jednakowe, Jedni 
donoszą iż  zam ieszan ia  pomnażają  się co chwi­
la, inn i  źe buntownicy  pod pewnemi warunka­
mi n ak łan ia ją  się i o  spokojności.

P rzez  7 lat osta tn ich, w Anglj i  skazano na 
śm ierć osób,  7 ,6 3 3 .  —  Słychać iż N :  Cesarz 
Ross: zakubi Bibljotekę pozostałą po zm ar łym  
Królu A ngie lsk im . —  L ondyn ie  graią t e ­
raz i p rzy jm ują  z wielkiemi oklaskami O perę  
B a ia ie t  do które;  n a p isa ł  muzykę L ord  B u r-  
g h o n c h  Poseł Angielski  w Florencji.

z  Krakotna.
Jeszcze dochodzące tu wiadomoście zwia- 

stuią niezawodną wojnę.  —  w Wielki  Czwar­
tek w Kóściele Katedralnym owym Panteon ie  
P o lsk im ,  odbył się obrzęd um yw an ia  nóg i s  
starcom, dopełnił  go W oronicz B iskup ,  i 
każdego z starców obdarzył całkowitym odzie­
niem. —  U m ar ł  tu doczekawszy późnej s taro­
ści H rabia  S za n ia w sk i były K r a jc r .y  K o r o n n y .

D O N I E S I E N IA .
Kto Zgubił Papiery tyczące się Possesji 

przy ulucy Browarnej  N r :  0754, może ie ode­
brać w D ruka rn i  K ur je ra  W arn;

N a  Krakow skiem  Przedni: pod N :  3<9 
są obszerne pokoje z salą z s ta jn ią i wozownią , 
podle In s ty tu tu  Dobroczynności i Klasztorem X. 
B ernar :  od k wartnłu W ielkanocnego donaięcia .

Z naczne  Dobra niedaleko od W a rsz a ­
wy w  dobrym  gruncie  po łażone,  maiące wiel­
ką Propinacją i bory w teraźniejszych czasach 
dochodu czystego do 80 ,000 zło: poi: rocznie  
przynoszonce, są z wolnej ręki do sprzedania  
Życzący sobie takowe nabyć; lub też cząstko­
wo Folwarki wzastaw wziąść; zechce się zgłosić 
do Dawida Torosiewicza Adwokata w Warsza­
wie przy ulicy F ie ta  pod N r :  876 mieszkaiące- 
go, zaś od Wielkiej N ocy  na Podwale pod S r :  
5 13 mieszkanie przenoszącego, od którego tak 
okapitałach iako teź o szczegółach, warunkach 
i cenie wym ien ionych  D óbr  zaw iadom ić  się 
można.

Kto doniesie M icha łow i Mituszynowi , 
Kupcowi z M o sk w y ,  w Warszawie przy ulicy 
N ow o -S en a to rsk ie j  N r :  476  niieszkaiąceniu
o osobie która w dniu 3 Kwietnia r:b:  A k ta  ie* 
go w sprawie przeciwko Józefowi Pawłowskie­
mu Kupcowi W arszaw sk ie :  w  przedmiocie za­
płaty przez os ta tn iego rubli  sre: 577 kopie; 
37 l / a z i z b y  ustępowej T ry b u n a łu  H andlów ^ 
W c tw a  M azowieckiego zabra ła ,  lub kto takowe 
A k ta  zwróci,  o t rzym a o p r ó c z  wdzięczności ,
przyzwoitą nadgrodę. M ich :  M itu szy n .

PM. D. 5 Kwietnia stopni z im na 1. ń,  o, a,  
d, 7, stopni ciepła 6. d, 8 , 5. d, 9, 7 - 
10, 4. d, 11, 8-—  " , . .

NB. Redakcja w c h w i l i  wyjścia dzisie jszego 
Kurjera  odćbrala  wiadomość iż wieść um iesz ,  
czpna onegdaj  ozdar/ .en iu  w lesie pod O pato ­
wem iest fałszywą. Oświadcza oraz iż podobnych 
Doniesień nadsyłanych bez podpisów i z tw ier-  
dzenia Urzędowego umieszczać niebędzie.


